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PRZEDWYBORCZY ZJAZD SPD  W OFFENBURGU

W dwa m iesiące po norym berskim  zjeździe Socjaldem okratyczna P artia  N ie­
miec obradow ała ponownie 25 października 1986 r. — tym  razem  na przedw ybor­
czym zjeździe w offenburskiej Oberrheinhalle. 440 delegatów wysłuchało przemówień 
Johannesa Raua, H ansa-Jochena Vogla i Willy Brandta, jednogłośnie przyjm ując 
program  rządowy socjaldem okratycznego kandydata na kanclerza. Spośród haseł 
pod jakim i upływ ały jednodniowe obrady, w  oczy rzucały się „Sojusz rozsądku”
i „Przyszłość dla w szystkich”. Ten ostatn i slogan w yraźnie polemizował z „M ani­
festem  przyszłości”, uchwalonym  na ostatnim  mogunckim  kongresie federalnym  
chrześcijańskich dem okratów. Socjaldem okraci zam ierzają dokonać „zmiany po 
powrocie do w ładzy”, a sam  Rau wezwał swych party jnych  towarzyszy do p rze­
konyw ania na rzecz SPD  wyborców ze w szystkich w arstw  społecznych, w yraźnie 
przechodząc do porządku dziennego nad ostatnim  niepowodzeniem w  wyborach 
w  Bawarii. „Walczcie w raz ze m ną” — apelował do party jnego audytorium  socjal­
dem okratyczny kandydat.

W około 50-minutowym, często przeryw anym  oklaskam i w ystąpieniu J. Rau 
przedstaw ił w łasny program  rządowy, łącząc to z licznym i w ypadam i pod adresem  
rządzącej koalicji. K andydat rozpoczął od frazesów bardzo charakterystycznych 
dla stylu kam panii propagandow ej socjaldem okratów: „Nasz k ra j potrzebuje no­
wego p o c z ą t k u .  Nasz k ra j potrzebuje odnowy”. Jako kanclerz chciałby wypowiedzieć 
zdecydowaną w alkę bezrobociu i bardziej równom iernie rozłożyć obciążenie podat­
kowe. Rau, zarzucając kanclerzow i Kohlowi bierność w  rozw iązyw aniu problem u 
bezrobocia, zapowiedział spraw iedliw szy — w swoim rozum ieniu — podział pracy
i stworzenie dogodnej atm ósfery dla zakładania nowych przedsiębiorstw  i tw orze­
nia nowych m iejsc pracy  przy pomocy państw owych inw estycji. Temu właśnie m iał­
by służyć nowy podatek. SPD  nie zam ierza w  najm niejszym  stopniu odejść od 
idei państw a opiekuńczego (zapowiedź w prow adzenia wysokich dodatków, na dzie­
ci). Z szerokiej reform y podatkowej m ają skorzystać osoby o niższych dochodach, 
a rodziny z dwojgiem dzieci i z dochodami poniżej 2,8 tys. DM miesięcznie byłyby 
zwolnione od płacenia podatku. Dużo uwagi w  swym program ie Rau poświęcił 
spraw om  ekologicznym: socjaldem okratom  chodzi o takie zm iany w struk turze 
przem ysłu Republiki Federalnej Niemiec, które by uwzględniały potrzeby ochrony 
środowiska. W sporze rta tem at energii atom owej SPD  opowiedziała się za likw ida­
cją reaktorów , w ym ieniając przy tym  konkretny te rm in  — 10 lat. Decyzja w  te j 
spraw ie zapadła już w praw dzie podczas zjazdu w  Norymberdze, teraz jednak 
te rm in  ten  w ym ieniany jest w  projekcie program u rządowego.

W spraw ie Neue Heimat Rau jednoznacznie opowiedział się po stronie związ­
kowców: godne napiętnow ania zjaw iska, k tóre w ystąpiły, zostały już usunięte. So­
cjaldem okraci w  żadnym  w ypadku nie mogą pozostawić związków zawodowych 
w łasnem u losowi, a stanowisko partii m usi być w  te j spraw ie zdecydowane.

W polityce zagranicznej kandydat n a  kanclerza postuluje zwiększenie udziału 
RFN w  rozwiązywaniu problem ów rozbrojeniowych i pragnie wezwać superm ocar- ' 
stw a do likw idacji broni nuklearnych  średniego zasięgu na terenie całej Europy, 
bez żadnych rozwiązań przejściowych. Należy też w strzym ać rozmieszczanie rakiet 
krótkiego zasięgu i rozpocząć rozmowy w spraw ie likw idacji tego rodzaju broni. 
R au poddał ostrej k ry tyce politykę prezydenta Reagana w  spraw ie tzw. wojen 
gwiezdnych. Jego zdaniem — rozbrojenie leży w  interesie Europy, a także w  dobrze 
rozum ianym  interesie S tanów  Zjednoczonych, natom iast najw iększym  błędem  urzę-
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dującego kanclerza była aprobata dla projektu  SDI. Negatywne skutki te j decyzji 
są coraz większe, gdyż trzym anie się koncepcji wojen gwiezdnych blokuje postęp 
w rokowaniach rozbrojeniowych. Jeżeli SPD  wyjdzie zwycięsko ze styczniowych 
wyborów, R au jako kanclerz zdecydowany jest wypowiedzieć porozumienie ze S ta­
nam i Zjednoczonym i w  spraw ie SDI. Polityk ten nie odmówił sobie satysfakcji os­
trego skrytykow ania Kohla za porównanie Gorbaczowa z Goebbelsem. „Trudno 
uwierzyć — mówił kandydat — | e  tego rodzaju nierozsądne historycznie i politycz­
nie zdanie mogło pojawić się na ustach kanclerza federalnego”. W ujęciu Raua in ­
cydent ten  to więcej niż gafa dyplomatyczna.

Rau przyrzekł delegatom, że będzie „kanclerzem  dialogu”, realizującym  hasło 
„jednać zam iast dzielić”. N atom iast przewodniczący partii Willy B randt stw ierdził 
w mowie końcowej, że podczas w alki wyborczej dużą rolę odegra dyskusja wokół 
Problemów międzynarodowych. Kanclerz powinien prowadzić politykę zagraniczną 
zgodną z interesam i Europy i Niemiec i nie może być „tubą adm inistracji wa­
szyngtońskiej”. SPD, ciągnął Brandt, chciałaby widzieć na urzędzie kanclerskim  
„najlepszego z narodu ’’, dlatego też obdarza zaufaniem  Johannesa Raua.

Jak  tw ierdziła w  swym kom entarzu „Die W elt” (z 27 października 1986 r.), 
właśnie w ystąpienie B randta wywołało najbardzie j żywe reakcje wśród delegatów, 
natom iast Rau — w przeciw ieństw ie do swego przem ówienia w Norym berdze — 
wypadł „dziwnie sucho i bezsilnie”.

P rasa RFN jest zgodna w sceptycznej ocenie szans wyborczych SPD. N astroje 
depresji, wywołane wynikiem  w yborów w  Bawarii, nie zostały przezwyciężone. 
Powtarza się zgryźliwą uwagę 68-letniego H elm uta Schm idta o obecnym kandyda­
cie na kanclerza: „Jeżeli on uzyska 42 procent, to ja zrobię 42 pom pki”. Rzecznik 
CDU Ju rgen  M erschm eier powiedział, że w O ffenburgu Rau naszkicow ał obraz RFN, 
który nie m a nic wspólnego z rzeczywistością. W edług FDP cel socjaldem okratycz­
nego kandydata oddala się z każdym  dniem, natom iast „Zieloni” nazw ali odmowę 
Raua naw iązania z nim i bliższej w spółpracy jako „jedynie śmieszną”.

Stanisław  Zerko
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MARIA TOMCZAK

TERRORYZM W RFN 
! BERLINIE ZACHODNIM
Źródła, strategia i konsekwencje działalności terrory- i 
stycznych ugrupowań skrajnej lewicy. J
Wydawnictwo Instytutu Zachodniego, Poznań 1986, 183 
ss. Streszczenie w języku angielskim i niemieckim.
Indeks nazwisk, 
cena 195,— zł

Terroryzm polityczny jest jednym z najbardziej bul­
wersujących zjawisk naszych czasów. W RFN działalność 
terrorystyczna ugrupowań skrajnej lewicy wpłynęła w la­
tach siedemdziesiątych na zmianę klimatu politycznego
i społecznego, przyczyniaja.c się między innymi do zmia­
ny koalicji rządzącej. Książka Marii Tomczak jest pierw­
szą w polskiej literaturze naukowej obszerną analizą 
zachodnioniemieckiego terroryzmu politycznego skrajnej 
lewicy.

Praca została napisana na podstawie najnowszych 
opracowań zachodnioniemieckich, a także brytyjskich, 
amerykańskich i polskich. Autorka przedstawiła źródta 
terroryzmu, charakterystykę sprawców i ugrupowań, cele
i metody walki oraz społeczną i polityczną reakcję na 
działalność terrorystyczną.

DO NABYCIA:
D  w Księgarniach naukowych Domu Ksiqżki, 
I  w Instytucie Zachodnim, 61-772 Poznań, S ta­

ry Rynek 78/79 (także za pobraniem poczto­
wym).
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